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ROK I Łódź, wtorek 28 maja 1946 roku 

. 
Przgjat:iel~ 

' - · W ciąi przyrzekall 
obiecywali, 
ai wreszcie figę 
nam pokazali. 

Potem dodali 
takie baj baju, 

'że brak wolności 
jest w naszym kraju. 

że dziś nam czek dat 
trochę zawcześnie, 

że mamy żebrać 
dłużej i grzeczniej. 

Mołotow o konfe1·en<ji 4-ch w Paryżu 
Tymczasem się już '· 
ktoś inny znalad, 
pogadał serio • . , , . 
i poąiógl zaraz. 

A w myśl przysłowib. 
- kaidy z nas zna je 
dwa razy daje, a z' s 6 ~ I 
kto szybko daje„. 

Dr Wist w. Brytania. praąn~ł~by. opanowa~ kolo~ie ,w~o.skle, w -Grecji 1;;ror 
pod . orządkowac sobie słabsze panstwa B m.ec wszt:-1 Rellicje cżlon.ka.parlllmenla 
dzie swe bazy.-Dlatego nie osiągnięto porozum,enia Londyńskib,~ri~!s~'k!~!~szcza relacje 

Mini.ster Sp a Zagran1·czn.ych ZSRR prawie zawsze wysuwały Ż"danie usunię- bee tego, iż nie ma rządu niemieckiego, członka parlamentu brytyjskiego z. Sol-
r w ' ... ley'a, który ostatnio wrócił z podróży do Mołotow, złożył ·przedstawicielom prasy cia ogran!czeń handlowych i dopuszcze- z którym możnaby zawrzeć traktat. / 

w Moskwie obszerne ośWladczenie, po- nia ,obcego kapitału. W d „ b Grecji. Stwierdza on, że Gr~cja znajduje 
święcone przeb'.legowi i wynikom. konfe- Związek Radziecki nigdy nie będz.ie po- Izę Zif!- gzy•~• się pod terrorem. Prawie codziennie zda-

. ł d · · · k' g k lwi k państwa, Skolei min. Mołotow omawia sprawę rza1·ą się· c-, __ adki mordów i bezprawnych rencji 4-ch ministrów spraw zagranicz-
1 
piera ązeq Ja ie o o. e wyp 

h . k Pa~y· zmierzającego do uzależnienia gospodar- militarystycznych dążeń , państw anglosas- aresztowań, dokonywanych na działaczach 
nyc ' Ja a odbyła się w zu. czego od siebie państwa słabszego. Ani skich, dążących do opanowania świata d k t h 

l.6 k h t emo ra ycznyc . JY10łotow omówił po kolei westie, po- Włochy, an1 żadne z państw, które walczy- przy pomocy baz rozrzuconyc we wszys - · . . 'i i-
ruszane na konferencji i naświetlił stano- ły po stronie Niemjec, nie mogą być trak- kich punktach globu ziemskiego, aby w ten W czasie mo1ego pobytu w Grec.J - p 
wisko, jakie rząd ZSRR zajmuje w każdej towane, jakp kolonj.a państw silniejszych. sposób narzucić swą wolę innym naro- sze Solley - dziennik monarch1sty~zny 
snrawie.' Podkreśliwszy na wstępie, że Delegacja francuska wniosła na porzą- d z . k R d"" ·k· rzeciw~tawiał „Embros" opublikował apel, wzywa1ący .... om. wuąze a .... ee 1 P . . k ·· k' rząd radziecki konsekwentnie stał na sta- dek obrad sprawę Rzeszy Niemiec- 1 przeciwstawiać się będzie wszelkim miło- rząd do po~jęcia enęrgi~zneJ a CJi, s iero-

nowisku ścisłego wypełnienia postanowień kiej I Z{lżądała odłączenia Zagłębia Ruhry, waniom wywarcia jakiejkolwiek pcesjl na wanej przeciwko robotnikom. • 
konferencji moskiewskiej, minister prze- Nadrenii i Zagłębia Saary. h R b•tk• h•t . k 

Kolonie włoskie 
szedł do omawiania kwestii włoski ef. Sekretarz stanu Byrnes wysunął projekt inne pa.ńsłwa. Tak s:mo spraw. sporny~ OZ I ł I erows e 

zawarcia umowy 0 demilitaryzacfl i roz- nie mo.ze rozstrzygnąc ONZ, gdyz nie lezy • 
brojeniu Niemiec w duchu słynnej propo- to w jej kompetencji. gell ~ • • • 
zycji dra Vandenberga. Trudności, kióre wyłoniły się podczas o- W Grenlandi'i' znaJ'duJ·e si·ę po dzień dzi-Wiele czasu - mówił Mołotow - po- • • tr kt „ k · lok WYIJlqda rozhrolenle. pracowania pierwszego a a.u po 01owe- . k 

1 
· · k. h li Więcono zagadnieniµ kolonii włoskich. p k ł s1~jszy grupa WOJS OWYC 1 mem1ec ie '. -

. R d . go, nie 5ą przypadkowe. ewne o a pra- cząca 50 oso'b. Grupa ta zaopatrzona 3est Chociaż dla ·marynarki Związku a ziec- D l · d · k ł kontrpro d "' t teł z i k Radz"ec 
T e egaqa ra .uec a wysunę a • gną po erwa" au ory w ąz u 1 • • i żywność, wystarczającą na kiego sprawa posiadania portów w ry- pozycję, twierdząc, Iż zanim rozpocznie kiego i usunąć ZSRR z zaszczytnego mief- w amumc3ę 

politanii był? zagadnieni~m b. wa~nym, się dyskusja na temat rozbrofenła I demi- sca, które załmuje przy rozstrzyganiu za- cały rok. 
nie obstawalismy. prz.y. tym, aby powierni- Htaryzacjl Niemiec, należ.y przekonać się, gadn1eń między,odowych. Postępowanie C• nu 
ctwo nad Trypohtamą zostało oddane na czy dawne decyzje ' sojuszników w tej spra- krótkowzroczny · kół reakcyjnych nie ·;r·llir lf 
okres kilkuletni Związkowi Radzieckiemu wie zostały wykonane. Propozycja ta zo- odniesie zamier ego skutku, nie są- one ef ~u.Q:J{' 
wyłącznie, lub też wspólnie z Włochami: stała przyjęła i rada kontrolna w Niem- w- stanie zrozum c, ie Związek Radziecki.. łl~,„ 1 • 

Za<równ? Fr~ncj~, jak i Zwląz~k R~dzlec~ czech wyłoni komisję, która sprawdzi we na którym spoczywał największy dęi~r 1:yre~: ltu1 l ;,hryki W . Kh .~o 18 
są .zdama, i?- na1lep~~ym roz.wiązame'? b~ wszystki~h strefach okupacyjnych, w walk o ocalenie ludzko§d przed łyramą Na polecenie krakowskiej Komisji Spe· 
dz1e oddanie ko!onu włos~h powtern~- jakićh rozmiarach w ciągu roku, który faszyzmu, ma prawo zając zaszczytne miej- cjalnej do Walki z Nadużyciami areszt<>
ctwu Wioch, ktore sqił~ Się tetaz pan- upłynął od dnia kapitulacji, wykonano sce W stosunkach międzynarodowych. wano dyrek~ora państwowej fabryki na· 
słwem demokratycznym 1 pod k!erown~ zlecenie konferencji poczdamskiej o roz- I Wszystkie państwa wielkie i małe, są w czyń emaliowanych w Krakowie, Mariana 
ctwem ONZ na pewno będą umiały wy- brojeniu armii niemieckiej. I równym stopniu zainteresowane w utrzy- Wierzbiańskiego. Wierzbiański popełnił 
wiązać się z zadań zwicjzanych ~ pczygo~o- Minisier Byrnes wysunął również pro- maniu pokoju I bezpieczeństwa. Zwdązek szereg nadużyć przy dostawach materia
waniem ~awnych kolonii włoskich do me- jekt zwołania w listopadzie rb. konferencji Radziecki będzie stał w obronie sw<;>ich I łów technicznych I węgla dla fabryki oraz 
podległoscl. państw sojuszniczych w celu omówienja słusznych Interesów i zasad przyjaznej przy sprzedaży remanentu poniemiec-

Stanowisko nasze uzyskało z · początku po traktatu pokojowego z Niemcami. Propo- współpracy z państwami demokra.tycz- kiego. 
parcie delegacji Sianów Ziedn. która jed- zycja ta wywołała ogólne zdziwienie wo- nyml. Ponadto, będąc współwłaści.cielem hur-
nak zmieniła swe stanowisko pod wpły- 111/!ll~ ;ill/li/lllllllllllllllllll/lllllWIWlitt11: lll/l/llllllll/IJIJllllll/I·· '1•11• 11:111/UI, IJll/!llllllillllWHllllll/Wll/IIDl!i ll!l//!11/1!11 /lllllfl//lllllllllRlll//lllHllllllllllllllll!l!llllllllllllllrnlllllllUlllllillilllllllllllllllllllllll/l!lllllllllllllllHllll llllllllH!ill!!llll/lllHrni!llilllnlilUllrnlll!IJllitl tow ni ' wyrobów żelaznych ,,Stalmet'· w 
wem żądań brytyjskich. Wobec tego spra- · · • • Krakowie dostarczał firmie tej wyrobów 

:~a~01~~:ęp::~c~k~~e p~~:~~~ł I~::z~t „Chłop" z ul. ~ar$z.ałkowsk1e1 ~:c:~!:~.n;~kr:zs~zar~e:!~stf~~~~~i:r~; 
Radziecki w tej sprawie, nie .znalazły uzna- · skutek tych machinacji Wierzbiań~kiego ' 
~!::::n~~~~ konferencji paryski~j u państw fi ~ 1~ \ \~ 

0 
przekracza dwa i pół miliona złotych. 

1 
\J-Jl/z)} . Faszvzm witnie Wielka Brytania wysunęła propozycje, 

zmierzające do objęcia kontroli nad wsey
słktmi koloniami włoskimi. Wojska bry
tyjskie miały pozostać' w Libii, Trypolita-
nif i Cyrenafce. , 

Proponowano stworzenie wielkiego pań
stwa Somali, do którego miały być przy
łączone Somali włoskie i l prowincje abi
syńskie. Państwo to miało się znajdować 
pod powiernictwem Wielkiej Brytanii. 
W ten sposób imperium ! 
rzyłoby swe wpływy w 
dnlej Afryce nic tylko ·l 
nych Włoch, ale również l 
która, jak wiadomo, fest 
nizacji Narodów Zjerlnoc: r 
propozycje, zmierrzającc ' 
tych .wpływów, spotkały si 
nym sprzeciwem zarówno 
sklej. jak i amerykańskiej 

' 

Spr wy 
_ Nie wolno nam nie do 
zagadnień gospodarczych. 
amerykański stara si~ wyr r 
państw, zniszczonych prze 
gnie użyć wpływów gos1 
celów politycznych. Sta 

ON 
óN: 

, P re 

~ W kroju uW:EOIOWe~" demo !· racii 

- Oo się dzieje? Po co sir pizebierasz w sukmanę? Czy to nowa moda? 
- T<1k ,,,,..„;„ rir,..-<- n,., '! ·1 • 1 • • • 

Donoszą z Londynu, że faszyści angiel
scy znowu starają się zwiększyć swoją ak
tyv/ność. Terenem ich działalności są znisz
(\ZOne przez bombardowanie okręgi Londy
nu, które były w swoim czasie widownią 
ich wybryków antysemickich. Pod · osłoną 
nocy angielscy faszyści rozrzucają ulotki 
propagandowe. 

Wojs~a amerykańskie 
· pozoshnq v-1 r.;; \Y!oszeth 
Rząd amerykański prowadzi rokowania 

z rządem włoskim w sprawie pozosta\vie
nia pewnej tzęści wojsk arfierykańskicł\ we 
Włoszech dla ochrony linii komunikacyj
nych, łączących się z terenem okupacyj
nym amerykańskim w Austrii. 

Nowy rzqd w Hoł!fndU 
Królowa h.olenderska Wilhelmina pole

ciła utworzenie nowegG rządu przywódcy 
partii katolickiej dr R 0 Plowi, który w po

ił stanowisko mi-
i tr 1J n eh. 
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· Pod rzą_dam'i gen. ·Franco 

· ·ezien aszys o i l ,J 
Hiszpańskie Gestapo~., Seguridal11 

- ineica sie -n d are ztow nvmni w -sposob: 
- niebvwale' ok-rQtnv.-M·atki partvzantoW .sa rozstrzeliwane.- , , , 

Dziennikarz francuski Jean Pau{ Perez Wewnętrznych w Madrycie. Zaprowadzo- „z naszego korytarzn sf5hodzi Się w dół sztuje się matki, których synowie zbiegli 
bawił ostatnio w Hiszpanii. Po powrocie no mnie na badanie. Trwało onb blisko do tak zwanej „/:zby Spowiedzi". Tutaj do partyzantki. Eo ogłoszeniu, jeśli tamci 
do Paryża tak oto opisuje swoje · wra'żenia dwie godziny. W końcu komisarz, rozmy- oczekuje już na ciebie około piętnastu fa- nie stawią się na · określony termin, róz· __ 
z tej „podróży",- jeśli można nazwać to ślił się. Podniósł głowę, zdjął okulary' i u- langistów, ubranych w swe niebieskie ko- strzela się matki. Nie ma chyba na całym 
podróżą. / śmiechnął się . . ,Pan jest hardr" głupi, nie szule. ,Zdejmują· ci kajdany, związują ręce świecie rzeczy bardziej okrutnej. 
- - Uśmiechy h~szpańskich- strażników chcąc mówić. W ±ym domu jest pokój, w i nogi i stajesz się poprostu ząbawką w ich Czasem zdarzy się, ~e więźniowie stawią 
graniczi;iych, jakimi powitali mnie na gra- którym mozemy do mówienia zmusilf ręlcach. Rzucają cię jeden do drugiego jak się rzec?.ywiście pod sąd. Najniższym wy
niey, nie wróżyły nic dobrego. W końcu - PowiedziaJem tyif' razy i twierdzę to piłkę, biją cię gumami, kopią nabitymi rok~em jest Wtedy za działalność republi-~ 
jednak po dairiu im odpowiedzi na najroz- w dalszym ciągu, że nif' jestem członkiem gwoździami butami. Wystarczy to w zupeł- kańską dwadzieścia lat więiienfa. Wię~-

. maitsze pytania w rodzaju: Poco ja wlaś- żadnego obcego wywiadu - odpąrJem. . ności byś po· kilku minutĘ!ch zemalal. Ob- .niowie ważą od trzydziestu pięciu do pięć
ciwie ,choę jechać do Hiszpanii? Czy mam - ' A te papiery dla tera:6ryst6w · („urzę- lewają cię wtedy zimną wodą i kiedy od~ dziesięciu kilo. Wyżywienie składa się .I 
tam krewnych? Gdzie chcę . mieszkać? - dowa" nazwa dk wsz,YStkich demoktaty- zyskasz przytomność, kładą cię na spe-·I trzech misek gorącej :wody, w której może 
zostałem' pi'zepuszczony. W Madrycie cze- cznie myślącycli Hiszpanów)-. Poco pan je cjalny stół ?.efazny, do któtego cię przy- na ziialeźc§ czasami kawałek marchewki, 
kata mnie pierwsza niespodzianka. W ho- miał przy sobie?" · ·mocówują. Za pomocą specjalnych urzą- czy dwa groszki i 20 deka chleba dzien
telu, w 'którym' stanąłem, n;llmo,, że nie Trwało to dalsze kilkanaście minut. Wi- dzeń wylĆręcają ci ręce i nogi. lub też wbi- /iie. 
zamówiłem_ . pokoju naprz6d, zastałem dząc, że nic ze mnie nie wydostanie k"zał jają ci pod paznokcie wąskie drzazgi, ,któ- Doktorzy więzienni , wzorują się na 
wszystka przygotowane na moje przyby- zawołać sttażnik6w. Weszli w uniformach re następnie zapalają. Na tym j-eszcze nie sviych ?iemie_ckich kolegach. , Oto próbki 
cie. podobnych kolorem do mundurów wojska koniec. Jeclnych więfoiów razi się prądem dialogów z izby chorych. 

„Dwa A", frankistowska wojskowa slużt niemieckiego, pod~ieśli rękę w hitlerow- elektrycznym, innych zmusza do kąpieli wl „Có ci.dolega?" 
ba bezpieczeństwa, która „opie_kuje" się skim pozdrowieniu i, wziąwszy mnie mię- basef"lach z lodowatą wodą. Dopiero po te- „Bolą _mnie strasznie zębv". 
wszystkimi cudzoziemcami, zainteresowa- dzy siebie, wyprowadzili. go rodzaju „badaniach" wysyła się więź- „Wyrwać mu wszystkie. Przestaną bo-
la się jqż moją osobą. $zliśmy długim wąskim korytarzem, po niów do obozów koncentracyjnych. Tych leć". _ 

Co piąty mieszkaniec . Madrytu jest kt6rego jedp.ej ' ętronie była niezliczona zaś, ·z których zrobiono już, użyjmy tego „Matn chory żołądęk. ~ie mog~ jeść 
_agentem policji. Występt\Ją oni tu-w każ- ilość małych drewnJanych_ drzwi. Zatrzy- wyrażenia, żywych trlfpów, .. kieruje się do tego, co mi dają". 

dej możliwej postaci, od małego chłopca maliśmy się wfaśnie- przed jędnymi, o~na- specjalnych sZJ>itali. Stamtąd już nie ma „Przenieść na dietę. Trzy dni o chlebie i 
na posyłki, do „arystokratów", operują- qonyrni numerem 35, kiedy minęło nas powrotu. · wodzie. Przejdzie". 
cych w bogatych hotelach. 9w6ch 1nnych strażilików, wlokących za Pablo miar ta sobą cztery takie 1 noce. Wielu urzędntków, przewidujących ry-

Kiedy wyszedłem z hotelu, zauważy- sobą ćzlowieka z twarze wyglądającą ja_k . Te.' nocy wzięto go znowu. I już nie .po- chły koniec' reżimu Franco, wsp6łpracufe' 
1em za sobą dw6ch nieodląc~nych towa- jedna krwawa m?sa. Ręce zwisały mu bez- wr6cił. z więtniami, dostarczając im gazet angiel-
rzyszy. -Spotkałem ich_ już na dworcu, za- radnie wzdłuż tułowia, a _nogi w1~kły się Wi•zlenłe madrvclde skich i fr~ncuskici+, a nawet małych radio-
raz p0 moim prźyjeździe, ale wtedy nie po ziemi, jak kawały drzewa. ·spo3rza~em . -, '" . . . . _odbiorników,·, _strażn1cy jednak, rekrutują-
zwróciłem na .nich uwagi. Potrzebowałem przerażony na moich strażnik6w. Rozkuli ' .Dzien pot~m. p~zemesi~JlO ~me do. na1=. cy się przeważnie z osławionej „BJękitnej 
około czterdziestu ośmiu godzin, by żmy- mnie i wepchnęli do celi. . - I większego więzierua V: Mad~y~ie, d9 Cara~ Dywizji", wali;:ząeej po stronie. niemieckiej . 
lić im ślady, mia~m bowiem kilka waż..: Wybiła jedenasta. . banc!1el !1!to . . . Wsad~ono mnie tam ,;1° na froncie wschodnim, odznaczają się wy~ . 
nych spotkań z działaczami demokratycz- Przez trzy dni żylem życiem hiszpań- wsi::o~eJ ~eh, , ~d7~e przeb!V.:-ało procz bitnym okrucieństwem. Często się zdarza, 
nymi. r skich demokratów, życiem więzpia sio- mnie stedm;u więzm?w. Ta.kze · pohty~z- że po pijanemu przeprowadzają onj. reWi-

Gdy zdawało mi się, że już ich zgubi- strzycy Gestapo, Seguridad. Przez długie nych_. p? kilku godzmach znałem losy ich zję w celach i pod błahydii nieraz pozora-
lem, wszedłem dq małej kawiarenki w oezsenne noce wsłuchiwałem ·się w .lcrzyki wszrstkich. . . • ·. mi wyciągają więźniów na dz~edziniec, 
pobliźn Puert-0 del Sol, na umówionę,miej- „badanych" więźniów i jęki tych~ którzy '!11erw;edzy 'Z mch ~!bert, di:_wł me1sz_yHb.ur- gdzie strzelają; do nich jak do tarczy. 

tk · · M · h" , · · 1- 1· b d · " - z k ·dym razem mlstrz J nego z miast w po nocne1 1sz- · , sce spo arua. oi iszpanscy przy1ac1e e wraca i z „ a ama . a az • .. d , . d . . k , . . Byłem w tym więzieniu tylko kilka dni , 
czekali już na mnie. Zac;zęliśmy rozma- gdy przynoszono mi wodnistą zupę sły- parud1, ~ hmowl1ldpohp"'u•n1ba '~kyro, u sTtruerc1 Interwencja ze strony. dyplomatycznej do: 

· ' N. ł ł t · "- · ut' d ł · yt · . Kt' t 0 · "acieJe? na woc m o yc repu a anow. o s.a.- · · , wiac. ie up yn~ o ?awe p1ęc , mm '. g ~ sza e~ P an~e. „. ~są w 1 P~ZYJ . · . k D . p bl s· d _ prowadziła do mojego zwolnienia pod wa-
przez otwarte- drzwi wpadJo do kawtarm Powiesz? I po kazde1 przeczące} odpowie- md ~ c~e .al go .tęraz. ruPrg1, a. o. te edm runkiem natychmiastowego wyjazdu z Hi-
k .lk stu' • d 6 . k . R d · tal r; 'b ] t · 0 strzela· z1es1ęc10 etm starzęc. zy mm zamor · o- .. · . · . . . 1 una zan arm w, rzycząc. „ ęce z1 s ą sroz ę. „ u ro czę r z . . · d . . . . k' D 1 . szpanu. To Jednak co w1dz1ałem, wystar-
·.do Aóry!!!" .i robiąc w ogóle iście teatralny my".Naza,·utrz dodano ·m1jeszcze jednego w~no m~ ... Jego z,i~ci 1 ~nu ow. a e3 2 -ch „ · łn· , .' . D„., . .,. . id •, . . . . . ' ' . . r H1szpanow kt6rych 1edynym grzechem CZY10 w zupe OSCl. ~1s jeszcze w zę 
wrzask. Moi przy1ac1ele, będący · w posta- towarzysza. . Wrzuc-0no go do mo1e1 ce 1 b- ~ t · . ' 1 li - A .. R bl"k , przed sobą jak zawiązuje się z tyłu ręce 
d . t . h d k .t, ·1· ,, d k . go . ob"tego Zaopiekowa- y10 o, ze wa czy w rmn epu 1 an- . ' - -. amu a3nyc o umen ow, rzuc11 się o za rwaw1one i P 1 • . k" . W . h- ł cf h 1„ d . N . więźniom idacym na stracenie i zakleja się 
ucieczki. Zaczęto strzelać. Korzystają<.: z łem się nim, jak mogłem. ch9ć z trudem sta1eJ. res~ch1e tr;elc 1:1 ~ Y? u ~1: laJt- im utita pla:itr~m bu nie moali wydawać 

· · h • · k d ł · · ~.+1 ' • • t · s rszy z nic mo~ m1eL: osiemnasc;e a . "' ' ~ "' zam1eszama se owa~em się za ontuar, u a o się m1 rv, "'umaczyc m1:1. ze 1es ~m . . d . ś . _ żadnych okrzyków. 
gdzie czułem. się zupełnie bezpiecznie. Nie jego przyjacielem. On to własme opowie- Złapali _ ich na prze mte ciach. ł/Iad~yt':, . . • _ ?-

1 na dł o ·ednak bo nagle poczułem silne dział mi co dzieje się w „pokoju przesłu- ro.znosz~cych ~ntyfaszystowskie. ulotln. Zeby Franco. by~ w. ~go.d~ 1~ z Waty ka: 
d 

ug. J • ' Nie byh przed zadnym sądem, me rozpa- nem, muszą om pi-zed szmerczcJ wysluchac u erzente w giowę. chań". - . h 6 W . · odb , t t - · d, T · k · 

H
• • k• G I h S • d • trywano te sprawy w og le. czoraJ do- mszy 1 yc os a. mą spovne z. o, Ja 1 
iSZIJDDS I •SIU90 Z li UOWl8 !t wiedzieli: się, że są skazą.ni na śm~erć. tortur~ zactawa.ne :"'ię~~iom, przypomina 

Kiedy oprzytomniałem byłem' w lochach Nazywał .się Pablo Alvarez .. Miał , lat 1'1 ~ k~ „ , zupełme czas~ mkwizyCJi. .. 
Seguridad, (hiszpańsldego/Gestapo). Na dziewiętnaście. Aresz.towano go przed rnie- n za SfłU.lW Tego rodza1u ·rzeczy dz1ep s!ę ccdzien-
rękach J;niałem kajdanki. Segurid-ad ' mieści siącem za pos1+1danie anty-falangistowskich · W więzieniach madryckich siedzą r6w nie w całej Hi~zpanii. Jak długo jeszcze? 
się ·w podziemiach Ministerst:Wa Spraw ulotek. A oto, có mi powiedział: nież kob\ety. Według rozkazu Franco are- jad. 
lllllllm:##!lmlllllllil„!lllmSHS§ll!lli!mll:m!Dllllll!!l*B•illll!llllil!ll!l!llllllllla:=mmam1111:!1111„=iimililll•••11111„!lllllll!lllill ... lllE„„„„1111311111 ... „ma„ ... „1111111i11mli„„„„„„„ ... .._lilllllllllm.W"'!"=lllllll„9lll~fłlWW„n:aw~.m„•llliJil1rrmilllll„„•-'!!m~4il'JIJJll!mlal 
Codzienna nowelka Exvressu „ 

re 
·A ten ciągnął dalej, nachylając się coi:azj rękę i ze stolika zdjął swój, zegarek z łań-

bardziej nad profesorem: . cuszkiem i schowa) go pod kołdrę. Dr. 
- Panu zdaje się, że mówię głup- Grey przybliżył się powoli i z szatańsldm 

stwa . • . Nie, myli się pan„ sądząc, że,,. to uśmiechem wbił igłę .w chudą rękę profe
rad pana zabił, a rue ja. Pan myśli, że nie sora, le?:ącą na kołdrze. !;>otem jeszcze kil-

Profe!'JOC Cambell, naczelny lekarz słyn- chylił się nad nim. ochrypłym głosem zachowywał pan ostrożności przy ołowia" ka minut patrzył na zmart'.via'łą, bladą 
nego Instytutu Radowego ·Morgana sły- rzekł: nych zasłonach i zbiornikach. Gdybym twarz swej -ofiary. Profesor usnął. 
szał ,monotonne tykanie' jego zegarka, · ie- _ Ja pana nienawidzę, profesorze Cam- ,chciał czekać, aż w ten sposób pan straci Silna dawka morfiny zaczęła widocznie 
ż::icego na stoliczku przy łóżku, . bell! ~ życie, nie doczekałbym się chyba nigdy, d · l , z · ł . · ·. . 

'<; z1a,ac. tego snu-'rnrn s7ę y.r1ęce3 me o-
. Mijała sekuntla po sekundzie, skrac?jąc W jego oczach była śmiertelna niena- a pragnienie zemsty za· .moje upokorzenia, budzić. Potem, pewien działania - zastrży
nieubłaganie ostatnie chwlle życia słynne- wiść i szaleństwo. Profesor nie mógł .po- rosło we mnie z dnia na dzień. l\llusiałem ku, zawołał pie!ęgniarkę. a sam opuśc,ił 
go lekarza. ' Ale profesor, który całe życie jąć, co się stało ze spokojnym, oddanym wybrać inną drogę. Pan wie, promienie pokój chorego: Dopiero, gdy zarr_knęły się 
walczył z bezlitosną §miercią, nie odczu- mu asystentem: A ten ciągnął dalej: radu nie przechodzą przez ołów. Ale wie za nim drzwi, profewr resztką sił wyciąg
wał strachu przed nią. Wy~brażał sobie z _ ~ Tak ... nienawidzę pana . . . To ja pan ró~~ież, że bez lTudu prze~odzą nął ręce spod kołdry, rozluźnił ucisk łań
dziwną wyrązistością wzmianki w gaze- pana zamordowałem. To przeze mnie pan przez z. 0 0 · · · cuszka, którym ścis~aj~c pod kołd:rq żyły, 
tach, które może już jutro doniosą o śmier- umiera ... świat będzie myślał, że pan Gdyby pan wiedział, j;e w pań~kim ze~ nie pozwolił na rozejście się narkotyku po -
ci' uczoneiw, który padł na froncie walki . garku znajduje się odrobina radu, którą krwi·. - padł ofiarą promieni radowych, a to ia, · ' . ze śmiPr·cią,· 1·ako ofiaFa zabó1·czych pro~ tam panu włożyłem, zrozumiałby pan dla-"' tylko ja pana •zabiłem . . . O jakżeż pa~a . Jednak mY.śli mu się już mąciły. Nie 
ml.eni, wydzielan. ych przez r. ad. Nie on . . . ., 1 czego porażenia radowe postępuią u pa- ł menaw1dziłem przez te wszystkie ata . . . t , t 1 p ił g , miał już \vie e czasu. Drż~cą ręką kre6lił • był pierwszy i .n1e oµ· będzie ostatnim u- . . . . b , l k l na .a•{ szy ).{o . . . an nos ze areK co To ia pow1menem yc e_ arzem nacze nym 'd . , d · , T 1 · ·:.: A t _ o:::tatnie oskarżenie, poparte rewizją zegar-

' czonym, którego rad zabijał. J·at Zawsze by. łem . zdolnie3"szy od pana, zien, co zien pan i;ost smier .... , · · ~.az ka, którv polecił sio,•trz~ l'"arc1·e dobrze " · . . . . · . otrzymif pan ode mnie -troche s1lme1szy - r ~ -- "~ 
P f C b ·11 b ł

1 

k · Dób w edz1ałem ' ale pan mnie - · ' ł - ' · k ' ,. ·· Gd k ' ł ro esqr a:m e y spo 03ny. rze zawsze w1ęce1 . . 1 
1 

, . zastrzyk morfiny, żeby świat się nigdy se 10wac 1 po_ azac poit'CJL · y onczy 
przeżył . życie i swoje ukochane dziedzic- spychał na k~me~, na ~ana spły•wala sła- nie "dowiedział, ~ czym rozmawiał profe- ~st.a tnie. sfowa sw~go. z:znanią, nie należał 
two, Instytut Radov.ry, w dobre oddawał wa, która mme się nalezała. Dlatego mi;- sor Cambell ·z· oddanym asystentem. JUZ do zywych; chociaz w oczach tliło . się 
ręce. Dr. , Grey, jego pierwszy asystent, a siał ?a.n umrz:c·. l to ja w;lasnorrczn~e Dr. Grey, odwrócił sii7, chichodąc .śmie- jeszcze . życie. Zył jeszcze tak, długo, by 
po jego śmierci, następca, był zdolnym zrob1łen_i . . . zr~b1łe.m to w ta~1 ~pos~b. ze c-hem o~Jł"}kafica, bv n;pełnić . str~ykawk~·. słaby~. ~ruga~iem ocz~ potwierdził 
uczoqym, który napewno dobr-ze poprowa- m.ęczę się. ze Sl! m_gdy o tym sw1~t me, do- . Profe"nr Cambell . myślał gorączkowo ,' pr~waz~wosć swoich zeznan przed policją, 
~lzi robotę w 'Insty tucie. wie, )Jo wtedy aop1ero ze~sta mo1a by.aby jak zyskać jesicze ki!ka minut ży~ia. jak ktorą siostra Marta zawiadomiła. 

Ak właśnie dr. Gr~y zachą~ywał się ,pełna. - pok.-·0 ;ić prz::b~eglość ·i ·zdrowie zbrodnia- , Gdy kilka godzin później aresztowano 
dziś jakoś ' d ziwnie. Z8mknął okna, po- Pro~esor Cambell był prz,ekonany, ,z~ rza . Mńz'.;'. profesora pracował gorączko- dra Greya, zrozumiał, -ie na elektryczne 
spus zcz.ą~ ża.h:zję, p?czem gorą_c~ko:':'o z~- dr. Grey oszalał. Znał nrzecież ' doiwT •no . . . ' 

1

1 kr.~esło zaprow,adzi go -ten sam i'e?;arek,' 
mk"." ł ro•.vni ~·z drzw1 na klucz i zbhzai się objawy dz)ałanin prorn;eni radowych. Toj O"tfltkicm sił. l'oi·zystaiąc z tego, że dr. ;:irzy p·ornocy którego on przez ln t„ r.-ałe 
powofi. do łóżka profesora Cambella. Na~ rad go zabił, a nie dr. Grey. qrey odwr6cił się na chwilę, ' wrciągnął zabijał profesora Cambella. T. B. 

, r 
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WICEK: - Będziemy szoferami! - I HAUPTMANN: - Oto auto! Wyje-I WACEK: - Znów latarnia i plot! -1 HAUPTMANN: - ]akoś nie. wracają ... 
WACEK: - Tak bez ~jęc~a? - Idziecie sobie do miasta na p~óbę ·x - I . WIC~K:-:- ~o nic! Używajmy, bo dru- O, już wrócili? Ale co tp? Gqzie moje no-
WICEK: - A tak! Sprobu1emy ! ... - WICEK: - To nasza spec1alnosc! - g1 raz 1echac me pozwotą ! .•. - I we auto? ... -

Ojcowie miasta 
f 

radzili ... 

·e zci z • 
• 

• ł . 
Opozycjo dlu opozycji nie może być· lolerow nu. - w~z~yscy jed-

nakowo wóz pańslwowy ciqgnq, nie/ wszyscy wliąc s • 
• 

Przede wszystkim z zadowoleniem stwier 
dziliśmy, że niepunktualność radnych na
szego miasta nie przeszła jeszcze widocznie 
w stan chroniczny, 24 bowiem Plenarne 
Po&iedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
rozp0częlo się z zaledwie 35 minutowym 
ci późnieniem. Jest to w każdym bądź ra
zie znaczny postęp w stosunku do poprzed
nich opóźnień całogodzinnych. Mamy na
dzieję, że następne posiedzenie spóinione 
będzie już tylko o ... kwadrans. 

ją pieczeń, która nosi wyraźną pieczątkę łudniowo-wschodni, przewidziany w pla- Odpówiedzi udzielił wiceminister Wa-
antyrobotniczą i antydemokratyczną. nach regulacyjnych na rozwój przemysłu chowicz. 
Strajkujący wysuwają polityczne, a nie - otrzyma nazwy, związane z przemy- - Jeżeli Iv1RN - powiedział ob. Wa
ekonomiczne żądania. Dzięki wysiłkowi .._ slem. Chojny, dzielnica mieszkalna będl2 chowicz - nie uchwali zgłoszonego przed 
powiedział radny Stawiński - i zrozumie- miały ulice o na~wach, związanych z cha- chwilą wniosku radnych PSL, będzie to 
niu tych, którzy patrzą na rzeczywistość rakterem tej częsci miasta. Zachodnia może nawet użyte jako argument, że „nie 
nie pod kątem widzenia dnia dzisiejszego, część Łodzi - posiadać będzie ulice o na-1 ma w Polsce' demokracji". Nie można jed
ale przyszłości - -członkowie partyj demo-I zwach wojskowych i sportowyqh. Bałuty nak mówić tylko wtedy o demokracji i na 
kratycznych akcję strajkową złamali. 1 zaś otrzymają ulice o nazwach, związa- nią się powolywHć, kiedy się czegoś ż~da, 

Pierwszym punktem porządku dzienne
go obrad MRN było powołanie i zaprzy
siężenie nowych .radnych. Na miejsce od
wołanych 6 radnych - PPR zgłosiła: 
ob. ob. Gląbskiego, Czerską, Herbstową, 
Rudnickiego, Jarosza i Walaszczyka. Kan

Radni zwrócili się następnie z żądaniem 
pod adresem władz miejskich, by na naj
bliższym posi1edzeniu :MRN sprawa gos
podarki Tramwai Miejskich została ob
szernie zreferowana. 

W swym przemówieniu prezydent Mija! 
zaznaczył: ' 

dydatura tego ostatniego została jednak - Trudności i bolączki tramwajarzy ob-
następnie wycofana, jak się okazało bo- chodzą nas i będziemy się starali w miarę 
,wiem do rady miejski.ej nie powinni być naszych sil i możliwości rozwiązywać po
wysuwani pracownicy miejscy. zytywnie te sprawy, nie możemy jednak 

Stronnictwo Demokratyczne na miejsce dopuścić do dezorganizacji, do wprowadze
ób. Westfala Janusza zgłosiło kandydatu- nia anarchii do naszego życia. Potrzebne 
rę ob. Sosińskiego Władysława oraz ob. są one tylko, odradzającym-si~ przy pomo
Szpingera (na miejsce odwołanego już da- cy Anglików - Niemcom". 
aitniej radnego Rutkowskiego). Ponadto ze Ostatnie zdan~e prz!jęte zosta~o przez ze
Str. Dem. dodatkowo przyjętych ~ostało 3 branych burzhwym1 okl~skam1. 

radnych. . , Przemianowaęie ulic 
Strajk lrnmwujnrzy I Następnie omawiana była sprawa pro-

Skolei rozwinęła się ogromnie ożywiona jekto:-van:go. P_rzemia:iowani~ 530 ulic. na 
dyskusja na temat kilkug(><lzinnego straj- tererue w1elk~e1 Łodz-,.. W zw1ązk~ bo~em 
ku tramwajów łódzkich. Jak się okazało z p~zyłączeruem s~eregu oś~ook?W -~esz
inicjatorami strajku były elementy, któ- ka:i1owych ?raz ~i do graruc wielk1eJ ~ 
rym wcale nie chodziło 0 poprawę bytu dz1 zachodzi k~me;z~nc;>ść uporzą~kowama 
lódzkie~o tramwa1·arza lecz · d · n tych nazw. środm1esc1e pozostanie bez za-

s , 1e yroe a d . h . h · d · 
zdezorganizowaniu naszego odbudowujące- .sa mczy; z:uian, ~ac. owu1ąc tra. ycYJne 
go się ~ycia. nazw~ lodzk1;1 nato~~u~st J>?ł~dmowo-za-

R d St ·, ki PPS dk Tł . chodma częśc Lodzi, Jako ruzmna, otr~y-

1 d 
~ ny hawm~ z , po res 1 ' ze s~ ma nazwy z topografii nizin. Część pół-

u z1e, co c ca zerowac na nędzy robotni- h 1 · d · k · h • t . b ś . .· nocna o c arakterze ro mczo-ogro mczym 
a 1 c cą przy e1 sposo no ci upiec swo- _ otrzym; ulice 0 nazwach przyrodni-

- • - czych. Dzielnice Stoki i Sikawa, jako wy -Program radiowy nó dziś żynne - nazwy z topografii gór. Teren po-

14.00 Dzieńniil• pop<>łud. 14.30 Informacje. 
14.40 Z L<>clzi: Płyty. 14.55 Pog. sp<>rtowa J.aro
skl'wa Niecieckiego. 15,05 Rezerwa. 15.10 Czte
ry polskie gwiazóy" - audyc. sL-muz. w ·~pra
cowani'u Bolesla wa Busiakjewicza. 15.30 Wia
domości z miasta i prowincji. 15.35 .,Ogrody 
z-0ologiczne i ochrona zwierząt" - p-0g. Ryszar
d'lt Tomsk;cgo, d}·r. ogrod:u ZOO w L-Oclzi. 16.45 
Płyty. rn,OO Z W-wy: Słuch. dla dzieci. 16.25 Z 
Lodzi Koncert w wyk. J. R-0manówny - pi-0-
scnki, akomp. Fr. Leszczyńska. 16,40 Z \V-wy: 

-
(o). Interesujące dane, dotycząc . 

zaludniania się Lodzi opracowa 
statystyczny Zarządu m. Łodzi. 

Sprawozde.nie. 16.5.) Reportaż. 17.20 Koncert. 
17.50 „Ocl!lrn<l-0wujcmy' \\'ars:-a wę". 17.55 Z Lo
dzi: Au<lyc. r-0holnicza: 1) ,,Senat na przeslrze
,ni dziejów".- pog. płk. H. E:Ie. 2) „Melp-0mena 
w Ozorkmv1e" ~ p-0g. Jadwi,gi . Jarwicz, 3D Pły
ty. 13.30 Z W-wy .,Nanka przy gfośniku". 19.0il 
Koncert l!l 30 Dziennik wiecz. 2-0.00 Z Katow;c: 
Koncert' popuaarny. 20.45 Z L<fu. i,„Sonel" auuy. . Jak wynika z opracowanej sł< 
ej.a liter. w opracowaniu Krystyny Gogolew- : hecna liczba mieszkańców to 
skiej 21.20 Przegląd wydawnictw w opracowa 519 164 osób 
niu Stanislawa ~fokncckie0o 21.10 Recital ' ' 
śp1e"·aczy ~!arii Smętkiewicz. · akomp. Wanda z częgo mężczyzn jest 223.793, 
Klimo w1rwwa. 21.3_0 Koncert Życze11.. 22.00 ~I :95371 (wliczając dzieci). 
Kra:J .. owa Koncert rozrywkowy. 22,30 Z Lodzi: 
Komtl'l1 kał o po;;odzie. 22.32 Skrzynka poszuJd- Pierwsze dane, opracowane pr7 
~''~ntn. roc~!n 2a.O~ Z W-wy: O~ta.tnie wiaclomo- •licjski dotyczą września 1945 
sc1 rl~1<'nmkn. 2:l.2a ~rogram na y1tro; 23.35 ~ na terenie Łodzi przebywało 4.4 
Łodzi: Progrnm ua JUtro, Zakonczeme audyci1 , • W . i , 
i Hymn do 23.40. kancow. . . nast~nym mies f 

obi 

nych z rzemiosłem i zawodami. ale i kiedy trzeba w tę demo!uację włożyć 
W dalszym ciągu MRN jednomyślnie jakiś swój wkład. PSL - pod!:re~lił dalej· 

przyjęło wnioski w sprawie pensji siero- ob. Wachowicz, nie ustaliło dotychczas 
cych i renty wdowiej po 'długoletnich pra- swego stanowiska 'w sp::-av,'ie referendum. 
cownikach miejskich mz. $ulkowskim 1 Przypomniał też, że gdy swego czasu o
Wlaciysławie Szwinningu. mawiana była z PSL-em sprawa bloku wy

• borczego __; str'om1ictv10 to odparlo, że na 
J to jeszcze zawczefoie, że najpierw trzeba Wybór do 195 K mis 

Rele:residun1 urządzić kraj i byli wówczas za 1-izbo·v"1ym 
parlameatcm. Teraz, ponieważ są w per-

NastJpnie w sprawie powołania .58~ marrentnej .opozycji, móuią że chcą dwu 
członkow do 195 obwodowych komisyj izb. Gdybyśmy zaomponowć''i dwie ;-;1-,..,,_ 
głosowania ludowego, po wzajemnym po-:, jestem przekonany - ffiÓ\·;ił dalej ob. Wa
rozumieniu, partie, wchodzące w skład blo- chÓwicz _że obstawaliby przy 1 izbie. 
ki_: demokrat~czneg~ ustaliły ~lość cz~on- Opozycja ma to do siebie, że zatraca się 
kow, . wysuniętych przez , kazdą z mch: zdrowy rozsądek. Jeżeli nie idziemy razem 
PPS 1 PPR po 190 członkow, Str. Demo- _ ciągnął dalej ob. Wachowicz - to nie 
kratyczne 70, Str. Luaowe 20 i Związki nasza wina. Idą zaś czasy, że coraz wyraź
Zawodowe wo. Stronnictwo Pracy nie zgo- niej będziemy widzieli sojuszm'ków i wro
dził? się na'proponowane mu~~ miejsc i z gów. Tak dobrze, a' właściwie tak źle jesz
udz1.ału w obwodowych komisjach. gloso- cze w Polsce nie jest, żeby PSL miał jedną 
wama ludowe?o zrezygno"."ało. Nieobec- szóstą mandatów i obie partie róbotnicze
ność w powyzszym skład~1e PSL umoty- również jedną szóstą. Nie wszysc}\ jedna
wowana został~ faktem, ze nacze~ne wla- kowo ten wóz państwowy ciągną, więc nie 
d~e te~o str~nmctwa do~yphc~as me wypo- l-fSZystkich uważamy za równych. To nie 
w1edz1aly szę w sprawie za1mow_anego w łamanie demokrac_ii, jeśli wniosek PSL-u 
stosunku do referendum stanowiska. nie przejdzie, to tylko pewna demonstracja 

W tym miejscu przedstawiciel PSL w z naszej strony, to delikatna uwaga, że to 
imieniu reprezentowanego przez siebie poważne stronnictwo do dziś dnia nie 
stronnictwa domaga się udziału w technic?- przedstawi/o społeczeństwu swojego stano
nym przeprowadzaniu głosowania, podkre- wiska w sprawie glosowania ludowego. 
ślając, że chcą lojalnie pracować dla dobra Po przemówieniu ob. Wachowicza odby-
miasta i obywateli. Wysuwa on wniosek, ło się głosowanie. V/niosek PSL upadł. 
by mandaty podzielić równo pomiędzy 6 Na tem zakcńczone zostały ponicdział-
partyj politycznych. kowe obrady MRN. {]br. 

I 
llrn, w Lodzi liczba mieszkańców 

•rr 1 do 459.942. Ten proces napływowy 
r <" ukga już zahamowaniu i przedstawia 
•I J • następuje: listopad - 474.375, gru

- 491.!90, styczeń 1946 r. - 501.551, 
• - 507.28.2, marzec - 511.030, kwic

- 514.9.21, maj - 519.164. 
więc ·wynika z powyższego, napływ 

n Jści do Lodzi, który w jesiennych mie
ch ubiegłego roku był olbrzymi i wy
się µrzeciętną po 15.000 na miesiąc -

1oczt:łku rb. u~egł pewnemu zahatno
.iu i obecnie porównując nprz. marzec 

• 

z kwietniem wynosi „zaledwie" 4.QOIJ osói>. 
Jeśli przyjmiemy, że w dalszym ciągu 

i:,rzyrost będzie wynosił 4.000 mie&ięcznie, 
to za cztery lała tódi znowu będ:.'lie liczyi · 
tyle mieszl~ai1ców, , co przed wojną tj. 700 
iysi~cy. 

Oczywista, że w tym masowym zaludnia
niu się Łodzi przyrost mituralny tj. przewa
ga urodz!n nad zgonami od~rywa minimal
D<} rolę. I tak w kwietniu rb. zanotowano 
w Lodz~ 1.017 urodze"", nod~zas gdy w tym 
~~mypi ol~rcsl .e czasu umarło w naszym 
mieście S'16 osób. 

• 
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W Łodzi. zadużo szolerów.-Bra~ krawców~, tkaczy rtoka·rzy.-Skutki 
antypolskiej gospodarki nlemlec~~ei · · , 

Przy ut 28' płk. Strz. Kanlowsk!'ch · 58 
micśc~ ~ię Urząd Zatrudnienia. Jest to naj
bardziej newra1giczny punkt nasz~go mia
sta, to swego rodza.ju - „giełda pracy", 
gdzie ogniskuje się popyt i podaż pracy we 
wszys~k!ich dziedzinach i gałęziach " prze
mysłu, handlu { rzemiosła. 
„Giełda pracy" - t~ · nafcŻuls'Zy baro

metr życia Wielkiej Lodzi. To bru-ometr, 
który notuje. w każdej chwili z najdrob
ni.ejszą dokładnością wszelkie, zmiany w sy 
tuacfi gospodarczej, wykazuje nam w każ
dym -momencie, jak się przedstawia sytua
cja na rynku pracy, jacy pracownicy są 
poszukiwani, .. jakich mamy nadmiar. 

Uspr,ownienie orgonizccjf procy 
Urzędy zatrudnienia zostały powołane 

do życia w celu usprawnienia organizacji 
pracy i pełnego racjonalnego !pofyłkowa 

· nia sił rob~ych. Urzę,dowj zafrutlnłęnia 
służy w zwii}zku z tym wyłączne prawo. 

1) pośredniczenia w zawieraniu umowy 
o pracę oTaz umowy o naukę ·zawodu , 
· l) re( , · ,wania rynku pracy przez wy-
równywanie pobytu z podażą pracy. , 

Wszelk.ie przeds1ęMorstwa państwowe 
I prywatne ·ohowi9za.ne są zgłaszać do U
rzędu Zatrudnienia wszystkie · \fOlne miej
sca na p:racę, zaś wszyscy poszukujący pra 
cy winni zgłaszać się do U!'zędu, gtlzfe 
zarej~słrują się i olrzymają skierowanie 
na wakujące miejsce. 

~rzędz~lni"k61w, zarówno ba':'ełniąnyc~ Jak lra do wojny ~ana była ~ow~zech~i~ jaM ważyć pewien nadmiai I wykończałników, 
1 wehuanych; l'rzyc.zyna tkW1 w tym, ze w największy ośrodek krawiecki, gdzie kwitł c'o wywołane jest tym, że nasze farbiarnie 
Lodzi w tef gałęzi przemysłu zatrudniani by przemysł konfel,cyjny - dziś odczuwa brak i wykończalnie .nie pracują jeszcze ·pełną , 
U ,przeważnie Niemcy, których obecnie fachowych kl·awców i krawczyń. Starzy, parą. . • 
trzeba zastępowac snami_ polskimi, fl po- · krawcy rozpn>iszyli się ipo świecie, większośc. Kory no kiernwmkow _ 
nieważ w okresie siedmiu la.t szkolenia no- zginęła w wyniku działaj wołennych, nowe ' . trud· 
wych kadr prawie że n1e było - stąd tak go ,.narybku zaś, nfe ma, bo Ni~cy nie oo- ) ·-: Napo~kamy w nasze1 pr~cyk n~ Trud 
poważne luki. puszczali - jak wiadomo - do rzemi9sła nosci - oswiadcza dalej nacze ni , t . 

Brak jest także 'wykwaliłikowanych fa- J>Olskiej młodzieży kandydałów na. uczni ności te spowodowane są złą wolą, czy :z 
chowców w dziale metalowym jak toka- · 'l · ' niedbalstwem kierowników poszczeg?'l-

, w rzemłos e. . d . ·b· t 1 t • nie docema-
rze "i ślusarze narzędziowi. Mamy to do k · Je ! nych prze ·sH~ .1~rs w~ c orzy · 
zawdzięczema również Niemcom, którzy ••• O OQO ZO · Wie • · iąc 'doniosłej rob, ja~tą spełnia U~ąd Za-
naszycli rzemieślników wykorzystywali fe- - To jeśli chodzi o kategor\e poszukiwa trudnienia, sam~ we własny~ zakł'este ~rzyf 
dnolderunkowo dla celów zbrpjeniowych, nych P'ra.cowników - wyjaśnia dalej na· mują podania starających H_ę o p~acę. Pe· 
ni~ zwracaJąc absolutnie uwagi, aby to- czelnik Pietrzak. - Mamy jednak i nad- tent nigd:y pracy bez na~ Dl•e moze ~trzy. 
karz czy' ślusa.rz -rózszerzył_ i _ uzupełnił miał' w niektórych za.wOdach .• ~rzewa1żnie mat, natom~~st przez to, n.iez~wlad?mia!1le 
swoją spec.jalność. Niemcy- 'PO 6-tygodnlo- nadmiar ten dotyczy niewykwalifik('lwanyc~ nas o popycie na p:acę oerp1 !lkCJa ~m~ 
WY'ąl przeszkoleniu .-•ydawali · tokairzom l robotników, robotnic i młodociany.:h. To stersłwa Pracy, !dore przez tcjestracfę 
ślusarzom odpowiednie zezwolel1ła I dziś właśnie jest najlepszym dowodem, że pod- chce sobie wyrobić dokładny obraz nasze-
jesł z tymi rzemieśln'ikąmi dużo kfopotu. czas okupact! ludzie nie szkolili -ś.ię, , ~i~ go rynku pracy ••• ' . . .. 
Urząd Zatrudnienia kieruję ich jako fa- specjalizowali, łecż przyjmowali na}częscteJ Dowiadujemy się, ze w te1 m?tem. obo-
chowcÓW do · przedsiębiorstw, skąd i<:h po pracę, jaka mu się przytrafiła. wiązuje~ fu.ż s_pecfah:~e ;anąd-~eme: ktore na 
paru dniach odsyłają z powrotem z powo Charakterystycżnym zjawjskiem jest znacz wsz:r,sUllch kie~owruko}V ~a~ł.adow pracy 
du braku kwalifikacji. · · ny nadmiar szofttów w Łodzi. 5po"'.odo- :iakłatła. obowiązek z:łła~2?ma : • 

Jak wynika z uzyskanych 4nfwmacji , - wany on został z jednej strony !'owaznym .t) kaztlego wolnego m1e1~ca pracy 1 na~-
w L{}dzi da.je s.ię we znaki także brak wy-- :mmiejszeniem liczby samochodow, które l,ti zaw~du, ~ · • · • 
kwalifikowanych pracowników umysło- uległy; zniszczeniu praz fym, że w chaiak· 2) kazde!!o prZYJęłego pl''\cowmka I ł~aż-
wych, - jak samodzielni buchalłerzy, kores terze szi>ferów rejestru.je się u, nas wielu dej przyjęter. osoby do . nauki 1;e.,"W'Odu. · 
pondenci, brak inżynierów, tech~ików, zdemobilizowanych żołnierzy, ~tórzy _ w Kierowl\ik zakł11du, który w prz~ploanym 
elektryków oraz urzędników administracyj- wojdru prowadzili samochody · i tanki i .o- terminie nie dopełni .te,: l :1b :0~1ązk;.1 ---
nych. hecnie chcą pracować w no~ym zawodzie. podlega karze do J nue~ię~.v aresztu łub . 
Rewelacją dla nas jest fakt, że tódź, kłó Do pewnego. stopnia ostatnio da1e się zau grzywny do 3.000 złołyc:h. (O) 

W ob1ońie- inteligencji pracująf!ei 
Tak więc Uriąd Zatrudnienia spełni~ do 

pewnego stopnia rolę przedwojennych wo
jewódzkich biur Funduszu Pracy z tą . je-„ 
dnakże różnicą, że zakres działania jego 

jest ę . wiele szerszy. Biura Fundusfo Pra- r·. , I 
cy, które nie były instytucjami państwowy ' 
mi, ograniczały się jedynie do ' biernej rÓli: 
przyjmłtwały zgłoszenia i posyłały praco- tu 
wników na pracę. Obecnie zaś Urząd Za- . . ' u"' l'l!i - ,;:, . a IL-o' _, .• -
trudnienhr jest instytucją państwową, któ- IJthwałg' i -'POilulaiu ,n•'L· IL.- . ~ .r_af!a za~I ft \JW . 

. ra dzięki swym szerszym k<mlpetentjom d -
odgrywa czynną i dominującą· rolę w tak ' . , podaltlio ou · uposaz.e 
ważnej kwestii, Jaką jest regulowanie ryn· -
ku pracy. . Zakończone zostały obrądy wydziału j wa dużą, ale ~ie decydującą rolę w walce i lrów w sprawie . poprawy położenfa małe-
- ' 300 osób dziennie po, procę ' wykonawczego Komisji Centralnej Z wiąz- ' ze spekulacją na ,wolnym rynku. ' I riatn~go ~olejarzy p~zez pol~pszenie . wa-

ków Zawodowych, w wyniku których po- j Wydział Wykonaw_czy stwierdził, że tep- runko~ ~eh zaprow1?ntowan.1a, zwłaszcza 
Ruch na „giełdzie pracy" jest znaczny. wzięto szereg ućhwał, dotyczących najbar denc1·a reafnet poprawy położenia mate- rob. otmko_ w. wairs21tatow kole:iowych o~az 

W ciągu całego dnia panuje tu wielkie • . • • • I . ' t h t tni h we wszystkich 
·, ..... ,,;< • w k t h b' h · dzieł zywołnych zagadme,n świata pracy. ·rialnego nie objęła dotąd większości pra• zrownama yc os a c 

ozJ - ·,en1e. ory arzae , w iurac., w - I . . ł h . te• gru ·e prawach z innymi pracownikami PKP; 
brainle - . wszędzie pełno. Naczelnik Urzę Wydział Wykonawczy KCZ~ stwierdził, c9WJ1ikow um!5 owyc ~ ik~ 1 • .,!1 

_ zwrócić się do Ministerstwa Pracy 1 0-
du Zatrudnienia w Łodzi ob. p(ełrzak u- że poprawa sytuacji gospo:da.rczej w , kraju przede wszystkim prac~owm w pans 0 pleki Społe~znej · 

0 
wydanie z.arządzenla 

dzieła nam Interesujących informacji. w ciągu dwu ostatnich m1eslęcy zarówno I wych, samorządowych 1 nauczydelstwa. w sprawie obliczania zasiłków chorobo. 
Dziennie po pracę zgłasza się ·przepętnie na odcinku przemysłowym jak I aprowiza I . KCZZ· postanowiła: wych, inwalidzkich i .emerytalnych od ca-

Z5C)......300 osób Z tego Urząd Zatrudnienia cyjnym, spowodowała . jednocześnie wzrost i _z;wrócić się do Rządu o · poprawę poło- lości iarobku prac:owm'ltów a wi~c płaca, 
kieruje do pracy przedętnie t SO - ZOO osób realnyc:h płac w podstawowych . gałęziach żenia małerla1nego pracowmków państwo premie• i deputaty _ łącznie i ustalenia 
dziennie. Obecnie - według danych na naszej produkcji, Wydział · wykonawczy wyc}l, ~ezpieczalni społecznych, samorzą minimum renty emeryłaJnej w granicach 
dzień lO maja rb. - „giełda pracy" notu- stwierdza, że uchwały dotyczące t. zw. dowych oraz nauczycielstwa w ramach od 1000 do uoo ,złotych; 
fe, że bez pracy fest w . Łodzl Z.685 męi- gwarantowanej ai,Prowitacti; zastrzeżonej ~a.ranków uposażeniowych pracownik,ów zwrócić się do Ministerstwa Skarbu 0 

µy,m, Z.175 ko·biet i 660 młodocianych w umowach z.bi<>rowych, są w większosci 
1 
w przemyśle, to Jest p!l'zez przyjęcie jako wydanie zarządzenia w sprawie zniesienia 

ogółem więc - 5.SZO bsób pozostawało na' wypadków realizowane, z wyjątkiem pra- nowef tabeli płac od UOO do 6100 złotych podatku dochodowego od zaro)>ków wr-
dzień ZO maja·r1t. bez pracy. cowników sltmorządu i kolejnictwa. · \miesi~cznie; ~ 1 • noszących do 3.000 złoł1·ch miesięcznie; 

·Kogo brok t Również aparat funduszu aprowizacyjne ZWl'ócić się do Rządu z apelem o rady~ zwrócić się do kompetentnych whdz 
Odczuwamy olbrzymi brak fachowców go uległ znacznej poprawie, natom!ast kalną ~prawę położenia materia_lnego z po~tulatem zaopatrzenia mas pracują„ , 

w dziedzinie przemysłu włókiennh:zego _ wiele do życzenia pozostawia rozdzielczy/ml!licJi i pracowników bezpieczeństwa; cych w , węgiel na :dmę jeszcze w mie-

k lk j l lk Pl t k · S aparat spóld~ielczy, który jak dołnd odgry z'wrócić s·Ję do Prezydlum Rady Minh- siącach' letnich. (b) <>mun u e nacze n e rza . - zcze- -. · • . . 
gólnie daje s.lę we zn'akl brak tkaczy, a , 

\ ::aszcza tkaczy kort:;ch ™oraz· bra! „Nikt I cię tak 'nie· kochał, jak ja ••. " ' \ 

Harce szoferów nie 'ustajq z , · d · ł •· . "8 · ;_ • · · .~ •1 
:.:~w:}r!ri.!:,:~!:~,m a Of O a )8 I sa I DO I SI 

fia Placu Reymonta wydarzył się tragiczny D o I · . . , .; 1~ aW • • k k o 

w~<l;e~ pr~ybyłego tr~mwajfU poczęli wy- ramol ml OSRV przy · U • 1wap1or O.WS lego 9 
chodzić pasażerowie, · nadjechał !/. pełnym ( ) Do IV komisariatu MO whi~ła Jak się okazało, w malym miesz:kanktt ro-1 ich wspólną fot0«rafię, zaopatrz.oną w ich 
biegu samochód osobowy. Sźofer nie zaha-· 

0 
• eł J 7 30 · · · k ' ł · dramat, , którego bli±sze inicj!J.ły. Nastębnie do krawatu !9\Vego przy-

mował, · Iekceważac zarówno wszelkie prze- w~roraJ kob.go z.k . wd1eczorem Ja as zszegc~egf..·ł:sy'1ę111peonswą-yi·eszcze usital~~. M1'-zka-lpiął forograFę Lochank'l i· kao;tkę , pap'.·~1,•, 
· · k · · · „ rz chodz c (:h na chodnik starsza 9 1eta, rzycząc o_ . progu: ~ -~ ~„~ ~o • , • " ,. ~ ~ 

P1
5
Y': Ja, 

1
· zyoe p e ą y _ Zamordowali mi , córkę! nie to zajmowali 33.LETNI JAN WROŃSKI ~a któreJ skreślił: .,Ni·kt cię nie kocha! tak 

pasazer?'w. . - • . . , . - · , · . . - i 34-LETNJA NATALIA BIEGNJENKO któ iak ja" po czym 
Pasazerow1e, · .na widok pędzącego w.ozu, Z ieJ · bezładnych słow wyą1kało, ze na- h ł . , br· k' · ff · kb ' ' ' 

rozbi·egli się . . Nie zdążyła tylko .uciec pewna zywa się ona Tel<la Reni1k . (Rzgowska 3)1 łryc dączyfy _ I'7:52:e s~osuł•n I. I 1egmen .„~h:y- POWIESiL SI~ NA SZNU;lłZE. 
, t k kt' d tał 'ę ~.1 koła aula . . . . , k dł fi rd Gd ' a w owa maz ]eJ z;g1111ą pouozas pow„""'nia Gd • k B' . k b 

s an,is~ a, . ora . os a ~ vuu, . . • 1 ze J•eJ cor a pa a o. _ ar_ą mo erstwa, Y w \V arsż~~ie: ,· · y wie.czo;~ mat a ~eg~1en o przy y. 
Skutki bvły tragiczne: meszczęshwa ofiara wywiadowcy MO uda:h s1ę pod wskazany W . t , . • d k h . k . ła do swei cork1, sbwi.erd:>:iła zb;odnię i za-
doznata .złamania nóg. W stanie ciężkim adres na ul Napiórkowskiego 9 i ·gdy -stą- d tzo~tJ ~po· uc.mu k~ zy od b oc an ~mk w i adomiła o tym m~licję. 

rzewiezion'o . ja do -sz;pi•tala. . . • . . k . . 3 ; o~z o •o ~ rel sprzecZ: I, p . g ~~ - Ja Z , • k ·k· 1 · • . . 
P 1' d. . . . I - h n.ęli u progu mt·esz ama na p.ętrze, !wierdz.a sas;edzt _ na ~le zazdrosc1 .. W pe- tre .. sc1 arL 1, zna eztoneJ przy mordercy 

..:>zofer spo z1ewa)ąc się przynyc na- · h d, ·• · i 'dok· . · .. ·. ' , . · . -. · b'' · '·k · d' d 
b' gł . oczom 1c prze SLaWii · Silę s.traszny Wl • wnei chw11h Wronsk1 chwycił roporek 1. sil- ~ san:o OJCY wym a, ze trage 1a ma po to· 

stęp~~e:a~e te.go rodzaju wypadki iui nie- WGo-°~MZE~IACZCYHZN~IS1,tł.~ ~~!·~KlpJ~~t nym, ruodteroz:nyi;mT. WR.lI.PciE·e~ięNA "•IE. JSCU - zeDmlthosdne. . '. , l • ' ' .. 
· d k t ' ; ł mi•ejsce - n'~!eżaroby S - z . • .\.' • ,, ' ! ·, Z ~ - ""' ' . 1V1 - OC O zeme WYJasm rnewąt;>hw:e bliższe · 
ie J.0 

/
0 

ni:· m.a Y. ene•giczne kroki 'adyżl~A 7,fEMl PR7.VKRYTF. DO POł.OWY ' SWĄ KOCHANK~. szczegóły ±ej tra·gedii, - · mąrderstwa 1 samo-
~o iąc .w . :i sr:.:

1

:,-zględy bez;piecz~ń~twa PRZEśClERADŁEM. J.EżALY ZWŁOKI[ Po \~okan. aniu zbn:idni prżykryf zwłoki bój.stwa - która wywołała \\ „e.łe; .:kolic1~ 
p~b1fź:~~g;oY~ e · ' · , • fb. l'~ŁODEJ KOBIETY W KALUżY KRWI. : kobiety prze[cieradłiem, ' na którym położył zro;rumiafe wrażenie. 

'' 
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Najlepsi pięściarze. Warszawy 
a.raenoszu się do Radomia 
W sferach bokserskich stolicy -powta-

rzają sensacyjną wiadomość o wyemi. 
growaniiz najlepszych. bokserów Warsza W 
wy do Radomia.. SObOll) inleresujqcy mecz: 

Wymienia się Kolczyńskiego, Czort- , ba dz" 8 W"ICZJI u• n~·5·,zel 
ka, Sadłowskiego, Wasiaka, Drabkow- ~ U W ;.1 ,1 

s.kiego i Sowińskiego. Pięściarze ci ma- Jeszcz6 w c~as·1e meczu Pol·'·a - Czecho I h i ł " d i „..,.S · · ł i' · f kty 
b 

, ... - dóryc p erwszy rozegra ą w ..,o z z- r..u I z meczu i 1 JUZ zaczą czyn c mne pro e · 
Ją yć zatrudnieni w radomskiej fabry- słowacja w Prodze toczyły się pertraktacje w dniu t czerwca. . A tymczasem zupełnie nieoczekiwanie, 
ce obuwia i zostaną członkami K. S. Ra w sprawie przyjazdu do Lodzi b. dobrej Do ostatniej chwil! „Trnava" milczała l wczorajszej nocy nadeszła telefoniczna wia· 
domia. drużyny bokserów słowackich .„Trńava" już zdawało się, że z.rezygnowała ze swej' domośc via Kałowi<:e, iż „Trnava" po za-

p. T. ~. Spolku' SI
• 

0 
(K.. Brat!sławy). Ustalono wóv;czas, ż~ go- wyciecz.ki do Polski. ŁKS, nie ma~ąc żadne- iałwieniu wszelkich niezbędnych formalno-

~ ście przyjadą do Polski na dwa mecze, z go potwierdzenia przyjazdu, zrezygnował Iści jest fuż gotowa do podróży do Łodzi. 

z~~~~w~~d~------------------~-------· ~~~na~~~~·t a im przystąpił już do organizacji spotkanJa, któ 

Mecz piłkarski PTC~. zostan-ie roze- e z b. ksero' w z I ~· r·~am ire zostl.\ło wyzna4:rone na sobotę godz. 20 
grany w najbliższy czwarrek. Wobec nie- ' [I ił'. na otwartym powietrzu na stadi~nie ŁKS·~· 
spodziewanej wygranej piłkany Pabianic z ••a , . Przypuszczalnie jako przedmecz', walk ~ok-
leaderem tabeli • .Zjednoczonymi". cz:wartko- I le ·q e 8 , 11•011• na hoi•I' 0 L K s sers<l<.lch odbędą się sp-o•kania zapaśnik~w. 
wy mecz nabiera specjalnego znaczenia. D . 18511) C PD I w · • • Jeś11 chodzi o mobilizację su bokserskich 

p ' d 'fk d k' h Dziś w ·godzinach wieczornych na bo- Podobno nawet czyniono. są nkłady, iż t~ wszyscy ~a"':"od.nicy LKS-u s.ą w pełni !1"~-
< fZYJ~Z .. pl _Orzy S~We z _IC is~u ŁKS, w cz8:sie t;eningów pięś~a~-\pilkarz nie wyfr7yma 9 minut pojedyn- m~gów, k~oi·e fit.z od tyg~ia mafą mie~ 

Szwedzi JUZ zaakceprowah warunki tour- skich, odbędą się ciekawe sparrmg1. ku na pięści z bokserem . muchą... . sce }>°~ kierunkiem lfonan;ewskiego 0 

nee po Polsce. A więc już 6 czerwca pny- Mianowicie piłkarze pragną wypróbo- · . , sta9io1~1e LKS-u. . . 

l . d . de ~'- "łk K .... wać swe sz·ty w spotkanz·ach z boksera- Nadto łącz mę przez 1edną rundi;, A więc naS>ł~ou1ąca ósemka stanie w 
ec1 o nas )e nas1.t1.a p1 arzy , amrau:r- , k . · k · · p 1 k' • I k 1'• • k ki 

" N rk . 1 S ed . '. mi · s rzyzowac rę awice z nustrzem os i szranki: Słasmk, Paw a , • a ~ -!: n ·o :>.S , 

na z oe epm.g. VH z1 rozegra1a szereg · 01 · 'k. I t d b ł · ...- I 1.J Ol · ·•- R hł I•ki z· li f Nie 

spot an a m. m. w atoWlcac , rakQWie, d . d . h b". · · • · "łk · t d k · ~ ""'"d"'' k 
, · K · h K. - Tak więc, piłk"r.r Baran. któ. ry posia

1

- e1n1 iem. u po o no za ozono a.owa Sn•r , eJmn, ył: e ~ • y s -

Łod · · W - . a wagę sre mą c ć<> przero 1c trzy run się, ze p1 arz nie wy rzyma o on1,;a ""' „„. . 
Z'1 : ar.szawi<:; . . dy treningowe z· bokserem Stasiakiem. trzyminutowego spotkania. Jeśli chodz.i o zes.pół r,<Jści, to 0 Ile. nam 

Przy1azd Szwedow do Łodz.1 spodZl'ewąny - j~st wiadomo, w zespole tym wakiv yeden 

jest na Zielone świątki. Ja•· ~nkautO'"ano gromcę Czor kaft. z ~eprezcntanfów Czcchn!łow.ącji Navrałil, 
S

1,, , ft V n . , k~;,..ry pokond Czo1 ika w ramach ~eczu 
„ 1trO' iedzie tło Skierniewic · - Polska - ~zechosiowacfa. 
Młoda robotnicza drużyna .,SKRA"' ~ka- Dziwne poslępowunie sędzievo rim voweąo Tak więc ŁKS rozpoczyna l~tni sezon 

z.uje 1uz w zaczątkach swego istni~nia du- . boksenki naprnwdę cickowym meczem, a 

k t.. P cd k"l Jak wiadomo, pogromca Czortka :-- Chu- Jak się później tdlu?1aczyr,_ wbyc1hocł.ził z jeśli się jc57.cze uda w dniu 8 czerwca do-
żą a tywnośc;_ rz 1 ku dniami zespół ten dy z Częstochowy, p1->:egrał z punczerem z założenia, że cios g anszczanma Y mepra- .. 
grał w Głownie, remlSiUJąc ze strażaka- Gdańska - Ankiewiczem. Dotychczas jednak wid·lowy i dlatego chciał, aby Chudy odpo- pr?wadzic do. tnc,czu z Węcrami - to bę-
mi 0:0, a teraz jedzie na nową wycieczkę nie były znane kulisy tego mecru.· czął na deskach. dzie to· Istotnie międzynarodowy sezon °. 
do Sk. . · M. k d 1 · lk- dużym stylu .. 

1erniewic, gdzie w dniu 30 hm. roze· Okazuje się, że sędzia ringowy za wszel- imo wszyst o, w a szym ciągu wa 1 : . " 

gra spotkanie piłkarskie z ·reprez_entacją te- ką cenę chciał uratować Chudego przed I Chudy prnegrał przez k. o. Dn:g1 mecz ,Trnava rozegra przYJ?,usz-
go miasta. nokautem i gdy straszny cios Ankiewicza! Oczywiście tego rodzaju postępowanie sę- czalme w dniu 2 czer\\;,:a z „Batoryrn ·a 

z.wilił z nóg Chudego, arbite1 nie zaczął -:l~ii:go był'O wbr~w prze,risom, b.o ' albo po~ 1. s1_ąsku w ~icjsce.zapo·wiedzianego spotka-
„SKRA" zaprasza przyjaciół klubu do bezy~ _ tylko czekał aż 50 sekund. 1 • I WllllleD zdyskwalifikowac !Mnldewuc.:.~1, albo ma rewl}n~owcgó LKS - Batory_ 

wzięcia udziału w zbiorowej wyc:ectte. 

z 

Ze r na 
ich możliwości treningo WczC::aj na stadicmie 

A powyższa uchwała ma , . . . ' 
czenie dld rozwoju po/skit· tc_I wany w:clk1 7-C'gN 

. kazdy 

Ł ";s zost" z.'.\ln

O t ~gn", tak że 

si~ m6ot or ;e 1to-

są ,u„opatrzone w po lob11e ze-
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OBWIESZCZEllE OGLOSZEllE Dokqd dziś · pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGó 

ul. Stef.ina Jaraeza 27. 
O g-0dzinie 19,15 ,Zemsta" w reżyser.ii Lesz 

czyński ego i z u.działem Węgrzyna· w roDi Re 
-

Prezydenta Miasta Lodzi 
uprownionych do qlosowa 

o dodatkowym spisie .osób 
aia w glosowaniu ludowym 

Za11Ząid Miejs!k.i w Lo:dzi - Wydział Aiprowi
zacj•i i Handlu . ipocl.aje óo wj.a•d-0m'°"ści -osób i illl
styhicyj, pr-0wadz ących -obecnie pr.zedsioębior. 

· . . . , . . . stwa przemysłu gasJr-oniomiczne.go, że o · ile obcą 
8 go ~JSIU · WJ!llD;1 .z«ł.aszac się _d~ vy-y.aziiału Ew1.- przedsiębi<mstwa -le naW!Jl prowadzić - wj.nmy z 

' . - Na podstawie art. 4 'P. 3 ustawy .,_ dJnia 2 

'rEATR POWSZECHNY TUR a ~nCJI, ~UJQin?scI Zar~ąidlu MieJ~~e.go w Lodzi, mocy aort. 4 d·ekretn z dnia 30.li'stop·a·do. 1945 r. 
~- U Listopuda 21, ' ę · Kosci1UoSz~1 1~· I ?~ęti:;o •. ipoko1_ ~r 9· . o koncesjon-0wan.iu pi·zedsiębtorst.rw tego prze-

jen ta. 
kwietnia 194U r. o ,pr.zeprowadzenilll gł-Osowo.ni 
JudowegQ (Dz. U. R. J.> .. Nr 15. poz. 105) podaj 

Dziś i eodztennie o g-0dz. 19.30 komedi.a Mo 1'. Z~znacza się._ ze zmnent·~Ją.cv m:e1sce za~i.es~- mysłu (Dz. U. R. P. Nr ,57 poz. 3212) i & 17 r-oz-
liern „Szelmostwa s1,apena" 7 udziałem Jac I kam.a w ·<?·bręb~e ID:· ~OZ! po dmu 10 ma~a Il!~ po·rząidzenia Ministra Apro<Wizacji i Handllu z 

do piublicznej wia.doon-0ści, iż Qbywa.tele, kltórz 
- ]JoWTóciJi z zagranicy {re•patria111d), lub zmienili 
- miejooe zamieszkrunia ~przesiOOileńcyj) pQ d1niiu .1 ka Woszczerowkza w popiso·we i. rilli Ska pena O ~-0gą ~yc wiciąigmęct do. dooa1~o·wego SJP~Slll ~ dnia 23 Dutego 1946 r. w sp•rawie wyikonani:a 

majia 1946 r. wdą.gnięcj będą na swoje żą,ciani TEATR KAMERALNY DOMll ŻOł.NIERZA e QbwQ.dzie w którym z.alllllesz.kaJ.i. !ecz l;ędą gł-O- cyt <le1kreLu (D.z. U. R. P. Nr 12, po.z. 83') w tel'-
do dodatkowego sipiosu osób urprawnionych d 0 . Daązyńskieg<J lł4 ° sD'.Wać .w trm oibw:<Jd!z'ie, na .. ternm.e ktorego za- rm~ie do dnLa 17 czeJ"W'(la 1~6 r. wmieść d:o Za-
głosowania w OOwQdzi·e, w którym zairniesz.k.aili. „St.ara Cegielni.a" - pl·ze·dsta w•enie zamknięte mles.z1:,~wiah. ~o dnta. 10 maia br. rząd.n Miej1skieg·o - Wy<l.z:ał Apr-0wizac'ji i Han. 

Jutro. dnia 29. 5. pra.premiera aktual!Jnej 0ko ;Łodz, dma 'il7 maJa 1946 roku. · dllu (ul Wókzai1ska 18 ipQk. 21%) podania o u-
medii P. t .,Proodukcja Pana Brandta", pić.re. r~;z~::i~~·a::ij~t _dzielen,ie koncesjii. , 

- Wci'ągnjęcie d-0 dQdatik.owego s;p-isu może nast,ą 
pić naj1późn;iej do dnia 19 czerwca br. włącznie 

Jana Ro jewskie-gQ. 2t253 Podanie wi1nino zawierać nazw:ę i r-0•dzaj1 ip'l'zed 
TEATR ,,SYRENA" - TRAUGUTTA 1 siębiorstwa. miejsce i pomieszczenie, w którym 

Obywatele żąido.jącv wiciąignięcia do dodJatkQwe --
Dziś o godz. 19,15 ,,W1-0senne Rewierendmń" IA DROBNE JIJJllJlllll\\l\lll\J\~\Jl\\\ll!ll!lllWIJ ll/11 1 jes1 prQwadizone, nazwiskQ i imię wla-ścieiela 

TEATH .. GON(I" - (Poludniowa 11) przeds.iębiorstwa. a także kierownika, o jłe wl:a-lllllllllllllllllll/111111111111111111111111111111 OGŁOSZEN 
Wystawia d-0skonały program ,p:t. „Dymsza ścicieaem jest wstytoucja wz;gl. ()'.>-Oba prawna. 

Humor i ska" z Adolfem Dymszą na cze~e no ZGUBIONO ip-a:lców'k'ę i .zaświadczenie wojskOwe . . . • · 
-

- Zaofiarowanie I 

- pracy 
wegQ ;i:espolu. P-0czątek przedstoawienia o gQdzi na nazwi!sko Cinika Bollifana, Narwrbt 20. 2tie9 Do podania nafozy <l-ołączyc: 
nie 19.30 • - . . . . ~ do()wód fachowego przygotowania lub pm'k-

F.INA 6 ZGUBIONO leg. tramrwaJO~~ ~erJa A na nazw1- tyki zawo<fowej ·w zakre.sie prórw.aóizeni<a pl'zed-
POTRZEBNI: Maniowrzys·tka; uczeń i pra1:0wni 

„Polonia" (Piotf'kmvska 67) - .,Uk-0choany" sik.o J·ar.uga Wanda, Wrzesmens,k.a_ Nr 105. 2~?-11 siębdio .rstw•a ga.str-OnOl1Ili.cznego. , 
ca domowa. Fryzjer: Stałina 55 . (Główna). 2"M 

•, 

,,Tęeza" (P:otrkowska 108 - · „Zacza,rowany • 
~wiat", i ZAGUBIONO zaświadczenie z RKU.Łódiź-Miaslo. b) oowód na[eżenk do zawodowego .i:n~ze-

,, WiSłB" cPrzejazd ll - „Aktorka". Józef Markieta, AlbramQwsikieg<> 30/1. 21.M3 nia pTzeanysłu gasbrQllOłfi~czneg-o, 
POTRZEBNA odręczna do krawoow.ej Rz1gow 
ska 69. (Sklep kolondaLny). 2122 

"
Adrl.a" 1ul. Główna 2) - ,,Akt-orka". .1' ó' · pil ' · ,,..., - ed 

~ ZGUBIONO nroctifel .z . wisizystkiml· do~dam.i _ ci, szc.zeg ~orwy an U1Zy_wan""'o j)l'lreZ pr~ • 
„Bałtyk" (Narutowicza 20) „Było 'ich ó'zie ,..~ ,.Jh' • · · · " • • d • PANIENKA sierota, 7 kil. gimn„ ipoezątki ma 

_ Bońlkows!k.i Ta,~oosz, . Pahianioe, LlmanOW1Skiego si'r'-'1-or.suwo ip-0•1meszciz-ema oraz OIP~S unzą .z.en 
w1ęciu·'. 9 Nr 9. 2240 w takowym, · szynopiisanfa - pr:1>si o praoę. Łas.k.awe zgło 

,,Gdynia" (Przejazcl 21; - .. Kaprys milionerki' , 
„Hel" (Legionów 2-41 _ „Kaprvs mili-0nerki' · d) ip<>świ1adcienie zamieszk.anfa, 

szenia d·o· Re~aokcjoi .dlla „N. M." 22!4 

' ł , 4 UNIEWAŻNIAM leg. tramwajową dojazd<J<Wą na , , • 
,,Stylowy" (Kiaińskieg-0 124) - „Skłama am nazw. Słowik Wiład'ysław, DęPowa 6. 21245 e)_ d>oiwo-d przyidziałiu lokallu przeidl!1ębforstiwa 
„Włókniarz" (Zawadzka 16) - „Cyr~" . . przez wfad.zę ai:.wateruill!k•ową. 

•NIANI DO DZIECKA po-S111Jkuje. Zac:hodniia 3 
m. 10. 21167 

,,Robotnik" 1Kilińskć..ego 178 - „BI.a.gier" PROSZĘ Qlbywatem>a, kt~ znała.zł w l!liedz.iclę 1.' OsQby, które 'P. ro.wiadzą obecni.e [>Tzeds. _łę'bior-
,Przedwilośnie" (Żeromskie•g-0 74-76) - „BJ.a- V•J t t u 

skt i cienie życia k-0biety", „ ~· 5. w tramw·aj.11 idącym z paL'lku Zdoowie .Q.(J· ~wa gas r<?n<>m01~zne w .znac.z~l!U ~eJ o ei:-
Kupno sprzedaż 

, m1wsta mój portfel 0 zWll'Ot dokum.e:nłtów - Dr słonym, a me złozą rp<>dan o u.Qlz\iellerue koncesji 
„Tatry" .i Legio.nów 2/4) - „Cyr.k". Broda,' Łódź, Piou'.korwsika 74. • 2242 w terllll'inie w~ej wsika~a11:y;m - Wlinnv dlniia 1·7 

PLYTY patefonowe, u_żywane kl\lJP'Uje, sprzed~je 
zarniieniia Mieczysława Skowrońsika, Lócl-l, ul 

,Rekord" (Rzgowska 2 . (Plac Reymonta) ? . c·zerwica 1946 r
1 
przedslęb10r5twa swe zamlmląć. 

"~~:jk:~.ce·;Franciszkańska · 3'1.) „Pod go- llllllllllllllll/lllllllllllllllllll\111\\llJlllll LekQl'Ze lllllllllllllllllllllll/llllllll!lllllllmlllllll ~r~~s~~~ ;!:n~~::!ą ta~~ ~ie~z:::. 
Andrzej-a 30. 222~ 

łym niebem". _ · . 6 Ht. bD oyt. dekretu. Nieiz,a.I'eżnie od tego win.ni 
,,Wolność" (Napiórkowskiego l~) _ ,,FQ~- ~r LIBO . ALEKSANDER ~hor-0by uszu. gar.dla będ ukara i "'""!bie ... ..:..:~· •r . . t 

IGLY pończ~zn.icze, <lziew:l,:lrsiki·e, części za.pa-
sowe, fo.l'my 'eilektryczne, p·ry:watnie ku[pimy, ' 

, i Prz · d 6 0 12 8 10 · 4-6 T-' ą n w '-:!"J' ;tUJUJ.111lllS,_.GeyJnym z ar, 
ta'I!cerk.i·' •• fo!OIS1~1 _50 e1az• · <J -

1 PIP. 
2
""
00

e
7
- 126 pra•wa przemysło.we~Q \Dz. U. R. P. Nr 53/27 

Helm, Śródomiej,stka 22. 2255 

„Roma" (Rzgowska 84) - Halka" . · . \ r, pQZ, 468 w brzm1emu ustafolllym w Dz„ U. 
„Zaehi:ta" (Zgiersoka 26\ . '.!..1rze~zniecy bez · R p N 40/34 3-0) -'-'•· - k 

Wl
'•nv". • 6 rr med. B TOLCZYN'SKL Sta t · · ·r . r • poz. D • prze.l"u.wuJiącego a-

KUPIĘ trzy aiparaty telefoniczne Kil·ińskieg0 
Nr 148 Sklep gal.anteryjny ood 15-18. , 225 •. • , . . r-~zy asys en! ry ,do 14 dn1 aresztu włącznie. 

,,świt" (Bałucki Rynek 5) - ,.Kurhan Ma· · Urnwersytetu Łoclzlnego, specJahsta chCJlfób . · 
łachowski". ns-zu, nosa t gardła. Sien·ąiewieza 37, przyj\lllH· . Tym sa.mY!ill ikarQm ulleg;ną wiinlni zamieszcze-
„Oświatowy OM TUR" (Kopernika 8) e ie Qd 3-6 pp, Tel. 269-01. 1200 ma. w ,podaniach danych-ntezgod111ydh z prawdą. 

. . ... ' 

RADIOAPATATY, fotoaparaty~ kinoa0paraty te 
lefony m-0tory ,każdą radfową lallllpę, różn 

'
,_\V li.ramie wiecznych tod_ ów··. Nadprogram , Lódź, dnoia 214 maje. 1946 roku. : przyrząóy, narzędzia - kupuje, &prze.daje ża 

Sen nocy letniej (kilkietk1), . 7 D1· med. WIKTOR ·PIESKOW, choroby nerwo 
' ,,Muza" 1Rn<la Pabianicka l _,Ojco•wie i . dziec." we i wewnętrzne, ordynuje godz. 3~. Lecze· Zlłil'ząd · Miejski.,, Łodzi • 

Vvvst3wi.a d-osk-0naly program P. t. „DVTI1JSza nte elektrowsłną.s:owe. god1z. 5-7. Zawadzka ™'?IBllllllllll ______ llll'ii'lr.. Blilll!ll-•mi---• 
mi·eniii. naiprorwia. Gdiańska 17., Księżniak. 186 

R • ż 
HumQr ' S-lm" z AdoHem Dymszą na czele no- N!f 6 m. 7, tel. 138-81. / 2047 
Oświatowy - 2 seanse dziennie: godz. 17 MIEJSKIE MUZEUM P.RZYRODNICZE 

o n e 
TRWAŁA 0111dniloacja. Płvny pie.rwszo.r~ęd!lle. 

18;30. Niedziele i święta 15.30 i 17._ . /Aparaty mnvoez·esne - Stahna (Głowna 55) Or ' KOWALCZYK JER~Y. ChofQby skó-me - (Park SienldelVlfeM) 
Początek seans.ów w dni powszedme o godzi- Bod·ex". 2'251 weneryczne. Zer-om.skiiego 41/1. Przyjmuje 3-6. Otwa·r1e cin.a zwiedzając~i. w dm ~-.• ..,,_ 

nie 16, 18, 20. - W niedzi·efę i święta o godzinie I" · Tel 150-53. · 
1
"" ... ~""""""" 

12 14 
16 18 20. ZGINĘLA suczka czarn-0 - podpalana. Odpmwa- 1787 ' me· za wyjątkiem - ponie-Ozia~ów od godziny 

• · • · · d 11 dQ 17, w niedzielę i święta -od 10 do 13. 
K 1. n a. Ao.ri·a„ Heif" . Przedwiośnie" dztć za wyna.gr-0azeniem, ewentualnie zawta -O- Dr 8 DOBROWOLSKI . 1. t h ób 

· " · ·• ·• - . . ' „ · · 2 s · k. ??c·o . · , spee1a is a c or ner- IE S · 
_ ,.R; ma" rozp-0czvn.a ją seanse 0 poi godzmy po. m1c - Za9h-0d.ma O, kurs I. --D wowych i seksl!ląlnych~ Przyfmuje 4_ 7, uł. Ko- !U J KA GAl\,ERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 

folei t zn. w dn~ powsz~d~1e o g<;>dz 15.30, pernika 6. lel. 186-00. 1791 (Park Siel}!i.iewieza} 
18.30. 20.30. w m.hlz1elę 1 swięta pierwszy· se- Zagubione dokumenty 1 

Wyistawa obrazów Br . . Ko1Pczyńskiego pod , 
ans o goc.z. 14)l0. Dr med. E. MIKULICZ. Lekarz - dentysta ze lytuł;em: „600 letnia Wars=wa w Pmecledniu 

OGROD ZOOLOOICZN\' SKRADZIONO legitymację tramwajQ•wą i firmo- LwQw:( specjalista w leczen;u chorób dziąseł Zbr-0dnj Niemieckich 1939-1945 roku". 
(Zdrowie, dojazd tramwajem N_r 9)' o!war-ty wą J. K. Poznański na rut•zwisk·o Woź111ioak Hen- i jamy ustnej, nl. Zawa.dzka 17, tel. 144-45. 1620 · wystawia 0two.rta w gQ·dz. -od 10-13 { od 

codzie,nnie od 9 rano do zmi•erzchu. ryk. 2238 15-19 w nieci'ziele i ś-~ięta od g-0<h. 10-13. 
Dr BEICHER. Specjalista chmób weneryoz-

DYŻUR\ APTEK SKRADZIONO w pQciągu dowód QS-obi<1ty, kartę nych. Południowa 26. · 1699 MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
Dzisiejszej nocy clyżunqą ap !cki. Wagnera rejeistracyjną RKU-Oslr-owi~c. ka~ę handlową, , - . · . , " (w Lodzi,. Pl. WOiności' 14) 

\Piotrkowska 67), Rytla (l\ oµ ern 1ka 21\1 , Ifohna rowerową. metrykę uro.dzen}a. Śwtąt?k W.aoclaw, Dr. LENCZEWSKI - choroby kobiece j aku- Ołwarte codziemrie ~ wyjątk:i·em p<>nie-
(PIL KQś.cielny 8). Haml.iu rga I Główna 501. Gro-Jl Stasz?w. pCJow, Sand-0m1ersk1. w-oj. k1ełeckje, ul. szeria, obecw:e Łódź, ul. Sienkiewicza 51,· ć.zia~ku od god•z. 11 - 17, w niedziele świi.ęta 
szkowskjeg-0 (11-List-0pa_da 15), Bużn1ozn.a 28. 2240lgQdz. 3-7, teil. 181-47. 1760 do 10 do 13. 

130) na cóż mi, do, diabła ?Sttogi? Chyba u wasi śmierci __:Ela zmienia nagle SW-Oje posta-
w Polsce chodzą karawa.niarze z ostrogami, nowienia. „ 
bo u nas nie ma jeszcze takiego zwyczaju. Napróżno wieczorem czekał potem na 

· - Przepraszam cię bardzo-· łapie .z nią dżentelmen w czarnym huzarskim mun 
trudem dech Karąowa - to ty jesteś.„ ka- durze. A kiedy _ znudzony czekaniem _ 
rawaniarzem? ' spytał potem portiera o „ tę. cudżoziemkę z 

A tyś co myślała? - fyczy ze 1 śmiechu .\;okoju Nr. sz" odpowiedziano mu, że 
jej kochaneK:. - że może w wojsku służę? „stara dama wyjechała już tak, ·Że wszel~~ 

-A to ci dopiero kawał... Nie, moja droga, kie oferty zakładu pogrzebowego „(::oncor-
" nie jestem żofo;r :·:!, jednJ<m z tych, któ- cjia" w sprawie pochowania jej w Ostendzie 

rzy zab:jają ludzi. Ja jestem wyoitnym pa- są zupełnie nieaktt~alne". 
cyfistą, ja tylko grzebię umarłych i U'.ła- Poczym z sercem ·ściśniętym , odszedł 

Powieść o życiu Łodzi-przec} wojną, podczas okupacji i po wyz.woleniu twiam im, ~ażeby taz na zawsze znaleźli dziarski zazwyczaj posługacz' pogrzebowy 
pokój.„ Dziś riaprzykład o dziesiątej wy-

p b ł , · d k T ·· 1 , k , w, nieutulonym żalu wspominając piec 
oczta y a rzeczywiscie me ale o, ich aki był początek tego sza enstwa, tore prowadzamy na miejsce wiecznego odpo- · wczoraj spożytych dań, trzy wypite flaszki 

rozmowa jednak z miejsca stała się tak pełne burzliwych faz i osobliwości, zakoń- czynku pewną wdowę po trzech małżon· wina, oraz pikanthy deser. , 
interesująco intymna, że zanim do niej do- czyło się dopiero nad ranem. kach. która żeglując długo po niespokojnej 
szli, pani Ela oświadczyła: Było · już dosyć późno, kiedy ' nowy ko- fali żywota, po wielu zawodach i gory- Pani Ela nie zapomniała też tak prędko 

- Właściwie wolałabym teraz coś prże- ćhanek, spojrzawszy na 'zegar skonstato- CZ8.Ch zazna wreszcie ukojenia. . junackiej je~o postawy i huzarskiej bra-
kąsić. Zna pan jakiś 'zaciszny lokal? Za- wał że najwyższy już czas na niego. , Te ostatnie słowa wypowiedział ,„hu- wury. · 
praszam pana ·na kieliszek wina i małą ko- .- Spies.zy ci' się dó słl!-żby? .....:. leniwie zar śm'.erci" nie bez pewnej 'zarozumiałości, ' Potem poznała Gastona, el_egan~kiego-for 
lacyjkę. ., przeciągnęła się kobieta. jakgdyby rzeczywiście zajęcie jego z:aieża- dansera w jedirym z lokalów Nicei. Ten 

,Czyż mógł jęj odmówić, skoro zaprosiła - Tak jest. A służba to nie drużba! - 1o dt; najbardziej zaszczytnych w świecie. nie miał , wprawdzie tak marsowej postaci 
go z tąk czarującym ~śmiechem? rzekł po wojskowemu. Niemniej pani Kamm miała nieco odmien- jak tamten dżentelmen w huzarskim mun-

Lokal był rzeczywiście zaciszny i przy- Pospiesznie zapinał guziki bogato sza- ne w sprawie tej poglądy. durze, ale umiał-nosić smoking z nienagan-
tulnie było w gabinecie, w którym znale- rnerowanego huzarskiego uniformu. · Owszem ul::óstw!a ona każdą ekscen- ną gracją, pięknie tańczyć rumbę i jeszcze 
źli się we dwójkę, obsługiwani przez dys- - Dziś o godzinie dziesiątej mamy po- tryczność, -pasj0nuje fo wszelka oryginal- śliczniej prawic komplementy. 
kretnego (mistr~a w swoi~ fachu) keln'era. grzeb na starym cmtntarzu.„ ' Nie mogę się ność. W tym jednak wypadku jest zdeto- Nazajutrz po poznaniu. siedząc z nim 
Pokazało się, że nieznajomy miał rów~ ,spóźnić. , · nowana. Bynajmniej nie rozpłomienia jej w barze i pijąc .kolorowy coctail łódzka fa-

nież huzarskie pragnienie i takiż apetyt. Z -:-- Umarł znajomy, czy znajoma? przeświadczenie,.#że te same ręce, które ją brykantka spojrzała mu głęboko w oczy, 
brawurą zmiatał z p.ółmisków coraz to no- - Nikt ze znajomych! "Id~ przecież nie pi eszczą parę godzin temu wkładały do a potem trąciwszy się z nim kieliszkiem, 

·we dania i z kawaleryjskim rozmachem wy z przyjemności, ale z obowiąik--u. ' trumny zmarłego na uwiąd starczy emery- westchnęła dramatycznłe: 
próżniał kieliszek po kieliszku. . Przyjrzała się bliżej jego mundurowi i ta, a za chwilę znów oddadzą ostatnią po- - Jest pan nikcze~ikiem! Ukradł mi . 

_ Pani jest naprawdę urocza - oswiad- coś jakby ją tknęło. . s!naę s~~rej wdowie, po trzech mężach. pan coś, co było mi zawsze najdroższe. -
czył po spałaszowaniu piątego z rzędu da- - Przepraszam ' się . nie spytałam się je· B ~ ~?r:f:'ecznie jako motyw powieściowy Gaston zbladł lekko. · · 
nia„. _ Pani jest godna uwielbienia! szcze w jakim właściwie pu!ku s!użysz? jest to nie tuzinkowe, w praktyce jednak -Nie rozumiem pani? Jak pani śmie 

_ Więc niech mnie -p~n uwielbia-:--pani Czy w konnicy? Ale dlaczego w takin.fr - zanadto makabryczne... pos_ądzać mnie o kradzież? 
Ela Kamm',.która również wypiła więcej zie nie nosisz ostróg? ,' ..._ Choć więc ·przed cfiwilą przysięg'.'lła; że Otoczyła go pulchnym ramieniem. 
niż trzeba, zarzuca mu ramiona na szyję. -, Ostróg? - , zrobił wielkie oc'zy. - Af k~h2ć go będzie odtąd wiernie do sam_ej (D ) 
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